
 

 

18 lipca 

To jest już koniec. Nie będziemy pisać o przedstawieniu, wiadomo, było świetne. 

Chcielibyśmy napisać o czymś innym, a raczej o Kimś. O Was.  

Dziękujemy za te trzy tygodnie, za Waszą kreatywność, młodość, poczucie humoru, chęć 

do nauki. Mieliśmy wspólnie chwile euforii, chwile zwątpienia, ale byliśmy razem i razem 

pokonywaliśmy wszystkie trudności, pomagając sobie nawzajem.  

Zasłużyliście na odpoczynek i jesteśmy z Was dumni. Poprzeczka była zawieszona wysoko 

nad przepaścią, można było się potłuc, ale teraz wiemy, że jak skakać, to z Wami i można 

nie zabierać spadochronu. Pokazaliście, że można na Was liczyć i że ogień teatru tli się                       

w Waszych sercach. Wystarczy odrobina chęci, żeby go rozpalić na dobre.  

A teraz już pora na dyplomy, tort, wakacje, pożegnania... 

Niestety, to jest już koniec, ale nie smućcie się, koniec jest zawsze początkiem czegoś 

nowego... NOWEGO... 

Do zobaczenia! 

      



 

 

      

 


